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W ychodzi co tydzień. Prenum erata  półroczna wynosi razem z Wandą w W arszawie 
fcło: 27. z Pocztą Zło: 3o ; bez W andy w W arszawie Zło: i 5 . Po Województwach Prenume- 
rata na sam Pamiętnik Zagraniczny bez Wandy n ieprzyjm uje  się. P rzy  końcu Tomu doda­
ny będzie T y tu ł  i' Spis rzeczy.

O G r e c j i
w jej stosunkach z Europą.

Przez X: Prcidt dzieło wydane w r: 1822.

( Ciąg dalszy. )

S ta m b u ł , Smirna, Tessalonika są to je­
dyne jeszcze grody zachowujące ślad bogac­
twa. Zresztą ta niezmierna liczba miast tak 
obfitych w ludność p racow itą, co dawniej 
zakrywała nadbrzeża Propontydu? cóż się z 
Kią stało. Pozostały s niej ty lko ślady gru­
zów , i możnaby powiedzieć o nich co mó­
wiono o lljonie: Tam  była Troja...

Jakąż przemysłowi Europejskiemu p rzy ­
niesie korzyść lud ze zwyczaju swego nisz- 
czycie l , którego żelazna stopa pustoszy zie­
mię , k tórą  dłoń wszystko burzy czego się 
ty lko  dotknie. Możnaż co z y sk a ć ,  z pró­
żniakami lub z ubogiemi? Nie jest że dla lu­
dzi przem ysłowych wszystko jedno czy są 
lub czy ich niema? Taki jest  właśnie stan

T urków , a ich  nicość pod -względem ręko­
dzieł i handlu dodawszy do ich politycznej 
nicości powinna mówić za temi k tórzy  chcą 
zająć ich miejsca. Zastanówny się czy li mo­
żna Grekom czynić te same zarzuty jakieśmy 
teraz uczynili Turkom.

Grecy od resz ty  Europy niesą oddziele­
ni takim przedmurzem jaki od niej Turków  
oddziela , Grecy są E uropejczykam i, złączo- 
nemi powinowactwem religji i obyczajów z 
innemi mięszkańcami te j  pierwszej części 
świata? nic ich n iew strzym uje  od w p ływ a­
nia na ogólną Europy s p ra w ę ; nie mają nie­
naw istnych , przesądnych i  godnych wzgardy 
przesądów jakim tchną Turcy  ku wszystkim  
w ogólności Chrześcijanom, owszem Grecy 
w szystkich Chrześrian uważając przyjaciół i 
obrońców do strzeżenia granic Europy prze­
ciw Turkom .

Jest więc Grecja zdolną przywiązać się 
szczerze do ciała Europejskiego, i być człon­
kiem  równie czynnym  jak dotąd Turcja z 
powodu budowy swojej tow arzyskiej gnuśnym 
członkiem była,



T u rc y  w  po li tyce  jeden ty lk o  d o b ry  ma­
ją p rz y m io t ;  n iezachwianą w ierność  t ra k ta ­
to m  , lecz sław ę z te j  w iernośc i po części 
zd a ło b y  się p rzy p isać  gnuśnej dum ie T u r ­
k ó w  k tó rz y  wolą znieść o b e lg ę ,  n iżli  mścić 
się za nią.

Gdy ludność T u re ck a  n ikn ie ;  p rzec iw n ie  
ludność G recka  w z ra s ta  z n iepojętą  szy b k o ­
ścią, i juz p rz e w y ż s z y ła  T u reck ą  tak  w licz 
b i e , jak o  i w siłach m o ra lnych . Toż sam o 
m a się rozum ieć o h an d lu ,  bogactw ach  i zw iąz­
kach  z E u ro p ą ,  k tó ry c h  T u rc ja  nigdy nie u- 
t rzy u iy w a ta .  Okoliczności doszły do teg o  s to ­
pn ia  , iż staw iają  lud l iczny  , b o g a ty  i  czyn­
n y  w pośrodku  ludu pozbaw ionego ty c h  p rz y ­
m io tó w . N ie trudno  rozpoznać k tó ry m  wzgar- 
dzić a z k tó ry m  w zw iązek  w chodzić  na leży ,  
i  k tó r y  skończy  p rzec ie  na te in  że na d rug im  
odnieść  m usi p r z e w a g ę .  C o do h a n d lu  na  

w schodz ie  G recy  p raw ie  zupe łn ie  zagarnęli 
go pod swoją władzę. T u rc y  należą do n ie­
go w bardzo małej części; za jm u ją  się jed y ­
n ie  handlem  m orsk im  n a  m a ły c h  s ta tkach .  
H andel na A rchipelagu i na w iększej połowie 
m orza śródziemnego je s t  w mocy G reków . 
Z. tam tąd  to  w y sz ły  ow e f lo tty  k tó re  się o- 
p a r ły  siłom  Ottoina'hskim, i za ró w n e  T urc ja  
j a k  i Europę niespodzianem  z jaw ien iem  się 
zd u m ia ły .

L u d z ie  t a k  do p racy  sk ło n n i  t a k  ch c i­
w ie  b iorący  się do nabycia  E u ro p e jsk ie j  o- 
św iaty , g d y  będą w s tan ie  rozw inięcia  sw y ch  
zdolności,  u j rze m y  w k ró tce ,  iż wejdą z E u­
ropą  w hande l najw iększej w ag i ,  i  niezdolny

porów nania  z handlem  dzis ie jszym  z T u rc ją .  
Grecja s tan ie  się dla E u ro p y  d ru g iem i s tan a ­
mi z jednoezonem i, o tw iera jąc  p o r ty  dla cu­
dzoziemskich p łodów . T a k  w ięc  pod wzglę. 
dem p o l i ty k i  i o św ia ty  ani na chw ilę w ahać  
się niemoże Europa kom u dać p ierw szeństw o  
czy T u rc j i  czy  Grecji. Z  jednej s t ro n y  mo­
że w s z y s tk o ,  nie s trac ić  z d ru g ie j .

W y Łuszczyłem jasno:

n a p r z ó d ,  iż p ie rw szą  po trzebą  E uro­
p y  jes t  us tanow ienie  w ie lk ich  P ań s tw .

p o w t ó r e ,  iż po trzebą  drugą jest oświe­
cenie ludów na n ie j  m ieszk a ją cy ch ,

p o t r z e c i e ,  iż rew o luc ja  Grecji b y ła  
w n a tu rze  r z e c z y , i że mimo jednego jej u- 
t łu m ien ia  zaw sze w znaw iać  się będz ie ,  chy ­
ba że Grecy zostaną w pień w ycięci,  albo W 
T u rk ó w  p rzem ien ien i  ,,

p o  c z w a r t e ,  iż, T u rc y  są w  stan ie  co­
fania się ta k  w ludności, p o tędze ,  jako i na­
u k a c h ,  iż są zupełnie obcy po li tyce  i cy w i­
l izac ji  E u ro p e jsk ie j ,  iż ich po li tyczne  ży c ie  
jest gnuśne i czcze na świecie.

p o  p i ą t e ,  iż G recy  w zrastają  w ludność 
siłę i n a u k i ,  s łow em  postępują' coraz w y ż e j ,  
iż są we w szy s tk iem  podobni in n y m  E uro ­
pejczykom  , iż są zdo ln i w yrów nan ia  się w 
oświacie z innem i E u ro p e jc zy k am i ,  i £e m o­
gą wchodzić w zw iązek  z niem i.

p o  s z ó s t e ,  iż ty m  sposobem łączą w  
sobie p rz y m io ty  jak ich  in teresa  E u ro p e jsk ie  
wym agają .
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Na ty c h  zasadach ła tw o  w znieść  można 
sy s tem a t  jakiego E uropa  w  s tosunkach  rew o­
lucji Greckich t rzy m a ćb y  się pow inna.

Grecja podzielona an i  so b ie ,  ani E u ro ­
pie na nic b y  się niezdała. Jeżeli T u rk o m  ja­
k a  k o lw iek  część ziem i w E u ro p ie  z o s ta n ie , 
w ojna ich  z G rek am i będzie w ieczną, będzie 
n ieśm ierte lną  i  w te j  w ojn ie  zn ikną  w szelk ie  
dla E u ro p y  k o rzy śc i .  P rzec iw n ie j  jeżeli T u r ­
c y  zupęłn ie  z E u ro p y  w y g n an i  będą a  Gre­
cja  w ie lk ie  u tw o rz y  P a ń s tw o ,  skończą się 
w sze lk ie  n iebezp ieczeńs tw a  i  n ieprzyzw oi- 
tości. —

D ajm y na t o , iż  n iepodleg łość  G recji o- 
graniczoną zostanie na M o re i ,  i  n a  n iek tó ­
ry c h  w yspach  Archipelagu, jak ież  owoce od­
n iesie  Europa z tego now ego porządku  rz e ­
czy  , bądź pod w idokiem  p o l i ty c z n y m , bądź 
h an d lo w y m ?  czyliż  T u rc y  niebędą zaw sze w 
n ieu s tan n e j  walce z G rekam i a sąsiedzi n ie­
będą zaw sze za trw ożen i  i zak lu cen i  tą  dom o­
wą w ojną dw óch n a ro d ó w ?  W ielk ie  okolicz­
ności w ym agają w ie lk ich  zm ian . Poniew aż 
Grecja tak ą  już przeszła  d ro g ę ,  p o w in n a  iść 
d a l e j ,  dosięgnąć swoich n a tu ra ln y c h  g r a n ic ,  
i  uzupełn ić  okrąg  k tó rą  na tu ra  d la  niej zakre­
ś li ła .  ISiemaż żadnych  t ru d n o ś c i ,  dla Gre­
cji  w łaśc iw ej  t*m niem aż m ięszan iny  obcych 
narodów . W-tej części G rec j i ,  w szy s tk o  jes t  
albo T u reck iem  albo G reckiem . Mięszanina 
ludności zaczyna się dopiero  od Tessa lji  , i 
rozciąga się aż do 1) maju. Tam  żyją poko 
lenia ludów dz ik ich ,  su ro w y c h ,  p rz y w y k ły c h
d,o. rządzenia się^ sam ym  soną w  m ały ch  spo­

łeczeństwach lennicy  T u rk ó w ,  od Naddzia- 
dów p r z y w y k l i  d o r o b ie n i a  b ro n ią ,  zdoln i 
dostarczać n iepospolite  walczącym  posiłk i.

Piomelja, B u lgarja  są p ra w ie  ca łkow ic ie  
T u re c k ie m i ,  ale h an ieb n y  sposób rząd zen ia  
już od w ieków  w ty c h  p ro w in c jach  u s tan o ­
w iony , p rzy g n ió t ł  je do na jsm utn ie jszego1 
stanu. —

T ak  więc okrąg nowej Grecji za jm ow ać 
p ow in ien  p rz e s t rz e ń  całą m iędzy B osforem , 
Dunajem , granicą A u s t r ja c k ą , aż do szczy tu  
Morei. W  tak im  uk ładzie  Grecja p rz y ty k a ­
ła b y  do E u ro p y  ty lk o  ze s t ro n y  północy po­
dobnie jak  H iszpanja  p r z y ty k a  ty lk o  p rz e z  
P iren e je .  T o  położenie  b y ło b y  n iezm iern ie  
potężne. Grecy  m ie l ib y  ty lk o  jeden p u n k t  
do bronien ia  od s t r o n y  A u s tc ja c k ie j , nadto- 
zabezpieczona Bosforem otoczona m orzem  i  
u ży w a jący ch  w sze lk ich  ko rzyśc i  z położęnia1 
w y sp ia rsk ieg o .  Ś rodek  k ra ju  je s t  m o c n y ,  
góry  i  p a ro w y  są w n im  częs te ,  jes t  to  n a ­
s tęps tw o  T e rm o p i l ,  a w tem  położeniu bar­
dzo ła tw o  z p o m y ś ln y m  sk u tk ie m  trzym ać- 
się n a  s top ie  obronne j.

Grecja s taw sz y  s ię  raz wolną będąc rzą ­
dzona p raw am i sw obodnem i , m ającem i opie­
kę nad wolnością i  własnością o b y w a te lsk ą5 
jak w in n y ch  zachodnich k ra jach  o tw o rz y  
w k ró tk im  czasie po rta  sw oje  E u ro p ie ,  w e j­
dzie' w  zw iązk i  w wielu w zględach k o rz y s tn e  
dla n i e j ,  będzie tem  ozem daw niej by ła .  J a k  
k o rz y s tn e  nabycie dla E u ro p y .

N iech  już p rzes taną  rzucać5 na Greków*



obelgi n iegodne, ći k tórzy by icji zaczęcać , 
k tórzy  by  powinni wspierać w tern wspania- 
łomyślnem przedsięwzięciu oczyszczenia się
od tyranów ,

Ich zamiar tak co do ludzkości jako i 
po lityk i jest na pierwszym  szczeblu użytecz­
ności i godności. Idzie oto aby wielki naród 
i  wielki k r a j ,  powrócić oświacie i Europie. 
Nic w ich powstaniu nieprzypomina tych 
gm innych b u n tów , k tó rych  ceł jest m ały i 
n ikczemny. Owśzem ich rewolucja nosi na 
sobie szlachetne piętno pragnienia , w korze­
nionego w duszy każdego uczciwego człowie­
ka  , aby zająć ten stopień na jakim dawniej 
stali między narodam i, aby wrócić imienio- 
w i dawną s ław ę, a razem w yrw ać się z pod 
przemocy hańbiącej i n ieznośnej, jaką jest 
zawsze przewaga ciemnoty i  despotyzmu.

Te będą. dwie najpiękniejsze i  najświe­
tniejsze epoki dziejów Greckich, pierwsze 
oswobodzenie z pod Persów i z pod wielkie­
go ich Króla X erxesa ,  druga wygnanie 

Turków . :

O NEUTRALNOŚCI EUROPY względem  
GRECJI.

Neutralność Europy  względem G re c j i ! 
Lękam się bardzo o Europę, gdy  dzieje o tej 
n e u t r a ln o ś c i  wspominać będą , gdy powiedzą 
że Europa neutralność ty lko  ofiarować Grecji 
była wstanie. Piękna w istocie pomoc, neu­
tralność , gzlachetnie wywdzięcza się Europa 
aa  wszystko co w inna  Grecji. Homer i p i - J

djasz powinienby uciec z niej unosząc swoje 
nieśmiertelne dzieła, jak  Eneasz uciekał z 
pogorzeli T ro i unosząc Ojca i Bogów domo­
wych , jeżeli Europa zawsze będzie głuchą 
na k rz y k  potomków Greckich broczących się 
k rw ią  dla oswobodzenia tej  ziemi co dała 
życie ty lu  boskiera bohaterom, ażeby ją w y- 
dobyć z pod jarzma barbarzyńców , k tó rym  
nawet ich święte imiona nie są znane, i  k tó­
rzy  bez sromu niszczą pomniki przekazane 
wieków uwielbieniu.

I cóż się stało z honorem Europy ? A hi 
Przynajm niej niemięszajmy popiołów hono­
ru Europejskiego; już go n iem a , zstąpił do 
grobu wykopanego przez nieczuiość, która 
oziemble przygląda się ostatniem u skonaniu 
i męczarniom Grecji, i  która czyliż temu wia­
rę dadzą wieki , namawia przeciwko Grecji 
obce  r z ą d y  i  s p rz y s ię g a  się przeciw niej pod 
imieniem neutralności.

A wy zastanówcie się co czyn ic ie , żoł­
nierza W. R ty taa j i ,  wy co pomocy i do­
świadczenia waszego użyczacie barbarzyń­
com wsch 0(łu ? Czyliż niewiecie że walczyć 
z Grecją jest świętokradztwem. Niejesteścież 
wy starszemi synami wolności ludów dziś 
żyjących , jak  Grecy by li  w dniach przeszło­
ści. W y byliście ich naśladowcami w Euro­
p ie ,  wy zaszczepiliście wolność Ameryce t 
jak dawniej Grecy, zaszczepili ją Europie.

(D alszy ciąg nastąpi)


